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DNIA 29 (11) Grudnia. 


„NOWE DOŚWIADCZENIE 
W GOSPODARSTWIE. 
Tereźniejszy wiek postępu, którym się tyle szczyciemy, z każdym 
dniem przynosi nam coraz nowe przeobrażenia dawnych zasad, wyna- 


lazki i odkrycia w rozmaitych gałęziach gospodarstwa krajowego. Za 
„tym, popędem duch przemysłowy wszędzie się ożywia, wszystko naprzód 


posuwa, z czego dobro ogółne zawsze pożytek cdnosi. 


Niedawno Francuzi robili próby zasiewania pszenicy na szkle; 
odgłos tćj nowości, jakby telegrafem elektrycznym pofinięty, przebiegł 
całą Europę a może i dałćj jeszcze, poza*racał wielu głowy jak dziś 
ekierki i ołówki magnetyczne, i chociaż doświadczenie wynałazcom nie 


udało się, nikt jednak na tém nic nie stracił, prócz może garści zisr- 
na. Ale nauka zyskała, zaczęto bowiem lepićj bsdać fizyologię roślin, 


wpływ Światła i powietrza na ich rozwijanie się i wzrost, wreszcie 


bliżćj poznawać chemiczne związki i działania na siebie pierwiastków, 
przyrodę ich organiczną stanowiących. 

Pod wpływem takiego zapewne usposobienia, w, jednóm gospo- 
derstwie postępowćm gubernii Radomskićj, w okolicy nadwiśleńskićj, 
międży miastami Sołcem a Sienno, tego roku na późnćj jesieni, bo 
w dniu 23, 24 i 25 listopada, zasiańo ohszerny łan pszenicy, kiedy 
termometr, zgodnie z 'doniesieniem Kuryera Warszawskiego, tu okazy- 
wał temperaturę powietrza J i 2 stopnie niżćj zera podłag Rćóaumura. 

Podobny siew nigdzie u nas nie praktykowany o tój porze, chyba 
czasem u Kurpiów w lasach Ostrołęckich, wzbudza nie małe zajęcie 
pomiędzy gospodarzami, których każda nowość pożyteczna żywo ob- 
chodzi. Jeden z obywateli, przejeżdżając wówczas „tamtędy, zdziwiony 
zatrzymał; się aż „umyśloje /z,powozem dla wypytania p „szczegóły tego 
doświadczenia, ale na drodze od ludzi siejących nic w tćj mierze do- 
wiedzieć się nie mógł. A 

Może to klimat, o jeden stopień geograficzny od Warszawy po- 
sunięty więcćj ku południowi, albo sąsiedztwo nie dalekie tam gór 
Sandomierskich , wpływają korzystnie na wegetacyę tak delikatnego i 
i czułego na zimno ziarna, jakićm jest pszenica, sianego po płaszczy- 
znach otwartych, na mrożie wiatry wystawionych. 

Cóżkolwiek bądź dało powód do niezwykłej siejby w tamtćj miej- 
scowości, musi to mieć ważne za sobą powody, tym więzćj, gdy tego- 
roczna jesień sucha, tak przyjazna zasiewom, dozwol ła wszystkim rol- 
nikom wcześnie poobsiewać pola ozime. lateresowani o udzielanie 
ogółowi ciekawej nowości, prosiemy szanownego gospodarza, lub są- 
siadów z blizka na tę próbę patrzących, o łaskawe doniesienie późnićj 
do Korrespondenta, jak ona uda się, jak teraz poszło bronowanie po 
grudzie, a na wiostę jaki będzie wschód pszenicy; potóm jaki będzie 
jej zbiór i plon, wiele kopa wyda i jakiego ziarna, jaka będzie słoma, 
plewy i t.d. gdyż to wszystko wielce Łę lzie interesującóm dla panów 

ospodarzy, naprowądzi ich może na inve nowe pomysły, i wyświeci 

jakie nieznane tajniki w nauce rolniczćj; ich bowiem i słusznie obcho- 
dzą więcćj własne doświadczenia krajowe, niżeli Niemców, Francuzów 
i Anglików. 
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ROK 1853. 


MEJ PORE OWY DENON ESO A W RSE ENN a a E Na A RET 
O SADZENIU DRZEWEK OZDOBNYCH I DZIKICH. 

Każda wieś przyočdóbiðna drzewami , każda droga , nietylko żę 
oku przyjemuy sprawia widok ale nadto przynosi użytek. Ileżyto błą. 
dzących po polach nocną porą, gdzie wszystko zdaje się bielić a z 
żdy zagon wygląda jak droga w czasie zimy. czasie ciemnéj noc 
gdzie drogi nie widać, różnica zamiast jechać musi drogi szukać. J ;każ 
to przyjemność w czasie upała jecheć cieniem, drogą drzewami wysa- 
dzoną. W miejscach | zaś nie łesistych czyli drzewo:to przecinane co rok 
uie może stanowić opału? 

Zaniedbanie w naszym skraju téj gałęzi gospodarstwa niekonie- 
cznie pochodzi z niechęci lub niedbalstwa; przyczyną tego głównie jest 
iż gospodarz widzi swe prace i koszta daremne, gdy to co posadził nie 
doczeka drugiego roku ale zniszczonćm zostanie , co z rozmaitych po- 
chodzi przyczyn. Wprawdzie lud u nas nieprzywykły do porządku, a 
nadto zazdrośny lub mściwy, na psuciu drzew szuka zemsty aby panu 
dokuczył. Pasterze przez obcinanie nowych wypustków biczami schnię- 
cia stają się powodem. Wieśniak rzadko kiedy jedzie środkiem dro- 
gi ale wiesza się gdzie może i omija, zawadza osią ledwo /co zasa- 


"dzone drzewka, gdy do tego pijany épi a konie lub woły zbaczają'ma 


trawę lub do wody w rowie, wtedy za jednym zamachem niszczą po kil. 
kanaście sztuk. 

'W czasie targu lub jarmarku, pędząc bydło lub trzodę łamią lub 

wyrywają brzezinę którą na rózgi do poganiania używają. 
Pomimo wymienionych przyczyn są jeszcze większe szkody 
pochodzące od własnego inwentarza. Bydło nietylko oniszczy drzewka 
przez ogryzanie ale najwięcćj przez tarcie się. Stare drzewo jest mu 
niedogodne, bo się nićugina, ale młode jest mu najapodobańsze. Owce 
także lubią korę ogryzać przez co drzewko usycha. W czasie uprawy 
roli na zawracaciu właśni łudzie niezachowując: -ostrożności zniszczą 
prawie wszystko. 

Zapóbiegając temu, zachować należy i przestrzegać to, co by na- 
sze prace użytecznemi czynić mogło. Przedewszystkićm wię: wypada 
przezoaczyć. nagrodę dla tych, którzyby dostczegłszy udowodnili kto 
szkodę popełnił, a karę na szkodników; lecz niedosyć przyrzekać, trzeba 
i, dotrzymać chociaż „z uszczerbkiem własnój sna 

„  Sadząc drzewka, gdzie to być może otoczyć każde drzewko row- 
kiem a ziemią z niego obrzucić drzewko; utworzy się przeto kopiec. 
Sadzić drzewka jak najgłębićj, dla mocy i wilgoci. Zamiast rowku 
w około drzewka, gdzie okoliczności sprzyjają, obłożyć go kafnieniami; 
utworzony z nich kopiec pozwoli mu się zakorzenić i od niektórych 
uszkodzeń uchroni. Gdy kto drzewka nad rowem na brzegu drogi 
chce zasadzić, należy porobić głębokie rowki, które nietylko posłużą do 
ścieku wody ale przeszkodzą przejeźdżającym do wieszania się i zawa- 
dzania wozami. Sadzić tak gęsto, aby chociażby się nie wszystko 
przyjęło, lub zostało uszkodzone, resztująca ilość wystarczyć powinna, 
aby gdy urośnie, drzewo zostały jedno od drugiego w przyzwoitćj od- 
ległości. Lepićj przecinać gdyby było za gęsto. 

Sadzić w polu gdzie przypada ozimina, bo tam nie ma pastwiska 
a tym czssem drzewko się zakorzeni, Gatunek drzew sadzić się mają- 
cych osądzi gospodarz podług gruntu; topol żadnym nie gardzi, brzoza 
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udaje się na piaskach, wierzba lubi grunt mokry lub tłusty , kasztany 
na podłćj ziemi usychają. Nie radzę topoli piramidalnych sadzić przy 
budynkach, bo te służą Da gniazda dla wróbli, lepićj przeto sadzić 
w polu. Robię tu uwagę, że granice wsi między sobą, mające często: 
kroć do dziesięciu łokci szerokości, leżą bezużytecznie. Wysadzone drze- 
wami, nietylko że umocziłyby granicę, ale nadto można mieć las bez zo- 
stawiania pod niego osobnego gruntu. 

Są gospodarze którzy uważają że drzewka sadzone szkodę przy- 
noszą w zasiewach. Nie podzielam tego zdania, przytoczyć tylko mogę, 
że drzewa wstrzymując wiatry, ustalają piasek; nawet w czasie zimy, 
gdy ziemia na sucho zamarznie, wiatr nawet na dobrćj ziemi takową 
roznosi i obnaża korzonki zasiewów. Drzewo liściem swym bywa przy- 
czypą do użyznienia, wstrzymując burze, poleganiu zboża przeszkadza, 
dachy słomiane od uszkodzeń chroni, Nepomucen Cholewiński. 


kowe, nie jest w stanie udzielić objaśnienia do którego miejsca towary 
mają być przewiezione, lub w jakim kierunku będą wysłane, i gdy po- 
wyższych wiadomości nie będzie można powaiąść ani z listu frachto- 
wego ani z inszych papierów, w takim razie deklaracya uważać się ma 
jako zupełnie nie przydatna. 

Spos b transportu, nazwisko prowadzącego towar, szypra lub fur- 
mana,'zoaki i liczby któremi paki są oznaczone, zostaną na komorze 
sprawdzone i wpisane w deklaracyę przed wypuszczeniem towarów. 

$ 10. Co się tyczy towarów wchodowych, od których cło uisz- 
cza się na granicy, jeżeli towary te pozostaną w miejscu istnienia ko- 


handel przeznaczone nie są, natenczas można zwolnić warunek prze- 
pisujący oddzielne zadeklarowanie ilości i gatunku towaru mieszczące- 
go się w każdćj z osobna pace lub skrzyni. 


40 Osobne przepisy co' do deklaracyi towarów na innych komorach 
ecpedyować się mających. 

$ 11. Przy przewozie towarów , które mają przechodzić przez 
komorę graniczną na inną komorę, dla dopełnienia tam expedycyi, 
przedstawić należy tyle oddzielnych deklaracyj, ile jest odbierających na 
których imie towary są zapisane. 

Deklaracyę ustną, zrobioną podług prawa, komora wpisać powin- 
pa w list konwojowy, po czóm deklarujący obowiązany jest takowy 
podpiszć, a jeżeli pisać nie umie, położyć swój znak stwierdzony pod- 
pisem dwóch bezstronnych Świadków. 

Jeżeli przesółka deklarowana do expedycyi ma innćj komorze 
składa się ztowirów podlegających ocleniu przy wchodzie , a co do- 
pełnić ma jako upoważniona do téj czynności komora przez deklaran- 


PRZEPISY 
O deklarowaniu towarów do oclenta lub dalszej ezpedycyt 
na komorach celnych austryackich. 


(Dokończenie.) 


$ 6. bb) Sposób przyjęcia deklaracyt. Deklaracya ustna wpi- 
suje się w księgi urzędu i wiuna być przeczytana składającemu tako- 
wą. Jeżeli tenże uzupełni lub zmieni swą deklaracyą, sprostowanie to 
ściśle ma być zapisane i powtórnie przeczytane deklarującemu. Podrá- 
żni i kuryerowie obowiązani są podpisać wciągniętą w księgę dekla- 
racją ustną, a jeżeli nie umieją pisać, położyć znak w formie przepi- 
sanćj dla deklaracyi piómiennych. F 

Wreszcie, każdy składający deklaracyę ustną mocen jest żądać 
przed delszą czynnością , aby mu ją odczytano i dozwolono podpisać, 
a jeżeli pisać nie umie, położyć swoje znaki. 

Wpis ustaćj deklaracyi podług niniejszych przepisów dopełniony, 
stanowi pod względem celnym dowód tćj saméj wagi co dokument 
pobliczny. 


malnościom celoym, życzy sobie aby rewizya towarów odbyła się Da 


być wymienione. 


50 Środki pomocnicze do sporządzenia deklaracyt. 


expedyujący przed jćj przedstawieniem mogą użyć bezpłataie wag i 
miar lub innych- sprzętów na komorze znajdujących się, dla oznaczenia 
wagi i miary lub objętości towaru, który ma być zadeklarowany, byle 
by to nie przeszkadz:ło porządkowi czynności urzędo wych. 


Wiedeń, 28 maja 1853 roku. 


c) Język, w którym deklaracya powinna być złożoną. 
$ 1. Deklaracya piśmienna powinna być w języku niemieckim, ale na 
komorach Celnych królestwa Lombardzko-Weneckiego, lub księstw 
Modeny i Parmy ma być w języku włoskim. 

W południowym Tyrolu i w obrębie pobrzeża Iliryjskiego może 
być w języku włoskim lub niemieckim. . Deklaracye ustne mogą być 
składane w narzeczu miejsca w którćm się komora znajduje; wpis je- 
dnak w księgi komory odbyć się ma w języku urzędowym. 


WIADOMOŚCI ROLNICZO-PRZEMYSŁOWE 


z Teresina. 
30 Postępowanie z dekleracyami niedokładnemi. 
a) Zasady. 

§ 8. Deklaracya sporządzona niezgodnie z rzepisem ($ 4), albo 
nie we właściwym języku ($ 7), albo którćj brakuje jednego z głó. 
wnych warunków ($ 1 i 2), jako pie mogąca służyć do użytku celnego 
przyjętą nie będzie. 


Wywiązując się z przyrzeczenia na wiosnę r. b. przezemnie pu” 
blicznie uczynionego, zakomunikowania szanownym obywatelom i zie” 
mianem rezultatów z użytych na gruntach Teresina pognojów sztucznych 
pod oziminę zeszłoroczną i buraki tegoroczne, donoszę co następuje: 

Rok bieżący, począwszy z wiosny zaraz, nadzwyczej mokry i opó” 
źniony aż do schyłku epoki wegetacyjnćj, należał ze wszech miar do naj” 
mcićj pomyśluych dla gospodsrzy, a nawet w kronikach rolaict wś 
naszego śmiało do lat klęsk i nieurodzaja pod każdym względem zali- 
| czooym być może. Nie tylko bowiem kart.fle, które kompletnie chy” 
biły, dają posód do powyższego twierdzenia, ale wszelkie plony zbo” 
żowe wypłacają się lihym nader namłotem, a pasze piepogodnie sprzą” 
tnięte, utraciły bardzo wiele z swojćj pożywności. 
Ściśle tedy biorąc, rezultatów pomyślnych z dokonanych prób, tak 
jakem je scbie wyobrażał nie otrzymałem. € ; e 

W roku jednak tyle niefortanoym żadyćj skali utworzyć sobie 
nie potrafimy : doświadczenia bowiem z odwiecznej czerpane praktyk | 
zawiodły nadzieje gospodarza, a cóż dopiero powiedzićć o zupełoić 
świeżych experymentach.  Przytoczę. jednak sumiennie to, com spri% 
tuął, i jakie były wypadki prób moich. 


b) Zwolnienia. 


_ § 9- Deklaracya jednak nie zostanie usuniętą, choćby w nić) 
pominięto p a dące ekoliczności: 
a) Imie i zamieszkanie wyprawiającego lub przewożącego towar. 
b) Sposób przewozu, 
c) Miejsce przeznaczenią towaru. 
d) Kierunek w jakim ma zmierzać do miejsca przeznaczenia. 
e) Znaki i liczby na pekach i skrzyniach. 

s Z powodu jednego lub więcćj z pasższych uchybień, deklaracya 
nie będzie zwracana, jak gdyby zupełaie do użytku była nie przyda- 
tna. Dla uzupełnienia onćj wszakże, komora wezwie przewożącego do 
udzielenia objeśnień ustnych. Jeżeli chodzić będzie o przedmioty wcho 
dowe lub transitowe, a obecy temu prowadzący lub odbierający ta- 


| 
| 
| 


ta wskazana, i jeżeli deklarant, albo upoważniony do assystowania for- 


$ 12. Aby deklaracya z całą ścisłością mogła być sporządzoną, 


mory, lub chociażby za jéj obręb wyprowadzone być miały, lecz na’ | 


komorze graniczućj, podług prawideł na oclenie towarów wchodowych 
przepisanych, to żądanie podobnego rodzaju wyraźnie w deklaracyi ma © 


3 

Zasiełem pszenicę na 30 morg. w piątym roku, po średnim po- 
gnoju; następstwo było po jednorocznej kopiczynie, na sztucznym po- 
gnoju, następującego składu: 

Kości mielonych cetn. 100-fan. . « * * * * *. * * * 40 

Mikuch rzepaczanych . -. « «+ * * * * to" "o" 60 

Kwasu siarkowego . m E . . 

Popiołd 'cetn. 100 fan. 27000852 7*.  etażui fabrycznóto. 

S<heideszlamu , czyli pozostałości po defekacyi fabrycznój . 40 

(W braku zaś tego artykułu, radzę użycie stawiarki, skrzy- 
banin guojowych, lub zwyczajnego szlamu); nareszcie Kuch soli 
Glsubera ; wa adsl, au 2 saagi „gS SĘ W 36 
Tego to nawozu, którego sposób przygotowania bliżćj opisałem 
w piśmieie mém zeszłorocznów, a tu dla krótkości niepo wtarzam, użyłem 
po 6 cet. z ręki sypiąc na 200 pręt. po trzytygodniowóm na kupie 
przefermentowaniu nawozu. Kompost razem z ziernem pszenicy był 
zawleczony. Rola tu z natury pszenna, ze spodem nieprzepuszczalnym, 
tak dalece była już wysiloną, iż niemożna było się spodziewać już ani 
jednego plonu pszenicy. Na nawozie bowiem świeżym, zwierzęcym 
po 20 fur licząc na morgę, była w l-ym roku: pszenica, w 2-m bu- 
raki, w 3 m buraki z potrzeby, w 4-m jęczmień, w 5-ym koniczyna, 
a dopiero w roku zeszłym wypadała tutaj ozimina. Dla doświadczenia 
więc, pozostawiłem tu 2 morgi pszenicy bez sztucznego pognoju, która 
jak przewidywałem padzwyczej była mizerną tak w kłos jak i w ziarno. 
Morga jéj wydała 8 kopy zaledwie, a te w omłocie zaledwie po kor 
cu czystego ziarna. Morga zaś pszenicy na sztucznym pognoju , z 30 
morg pod doświadczenie użytych, oddała przeciowo po 41, kopy do- 
bréj więzi, a z omłotu kopa wydaje po la korca ziarna, po oczy- 
szczeniu. % wysiewu zatćm 24 garncy, (siew o wiele za gęsty) otrzy 
małem 63/, korcy zboża z morgi, czyli 8 ziarn plonu, prócz bujoćj 
słomy. akłed więc 40 złotych na morgę jedną kopą zboża sowicie 
się już opłacił; ale nigdy on nie może być zadawalniającym dla mnie, 
gdy go porównam z rezultatem zaprzeszłorocznym , gdziem otrzymał 
18 ziarn plonu, na gruncie nigdy niegnojonym. 

Sprzęt ten mierny , jest wyreźnym skutkiem lata mokrego, fali- 
stego, częstych gredów i nawalnic, które nam zboża w części potłukły, 
ani owoco*i należycie się rozwinąć, ani też jednostajnie w swoim czasie 
dojrzeć nie dały. Prawda, przyznać muszę iż ogólny średni plon w do- 
brach tatejszych, na rolach nawet gocjonych, w oziminie zaledwie 6!/ą 
ziarń wynosi, a zatóm bie dziwię się tegorocznemu niekompletnemu 
udaniu się pszenicy. na kompoście. Bujność jednak kłosów i wyższy 
wzrost zboża o którém mówię, był wyraźny, o czóm nie jeden z sza- 
pownych ziemian miał sposobność naocznego na gruncie przeświad- 
czenia. Błąd zatóm nie leży bez kwestyi w pognoju mego składu, 
w który wierzę jak w największy pewnik rolny, ale w roku bieżącym 
zupełaego nieurodzaju , szczególuićj na gruutach jak nasze gliniasto- 
czarnoziemistych, ze spodem tuź pod wierzchnią 12 do 15 calową 
warstwą rodzejną iłowatym, a prócz tego w położeniu płaskićm, ze 
słabemi nader spadkami. 

W drugićm polu ozimem, również na folwarku Teresin, miałem 8 
morg pszenicy, Na tymże „kompoście ponad szosą, W położeniu gór 
piejszćm , na roli gdzie nikt gnoju nie pamięta. Tu bujność słomy 
była uderzająca, a kłosy piezwyczajnych rozmiarów. Mimo to, z po- 
wodu rzadkości zboża, morga dała tylko 3'/, kopy przecięciowo, A 
omłot wynosi po 5 ćwierci z kopy, czyli:171/ ćwierci z morgi. Z wy 
sievu zatém 20 garncy zbiór wynosi 6!ą ziarn, 

Na folwarku Gaj, pa gruncie zwirkowatym, ze spodem przepu- 
szczaloym, zasiałem pod samym folwarkiem 21/, morgi pszenicy, z ta- 
kąż samą jak wyżćj podsypką, które dały rezultat najwyżćj zadawal 
nisjący, po 5 kóp z morgi, a nemłot wyniesie z kopy jak sądzę po 1/a 
korca zboża. Ale cóż to wszystko znaczy w porównaniu z zaprzeszło- 
pod zbiorem, 6'/ kop £ omłotem 23/, korca czystćj pszenicy 
z kopy! > 
Na folwarku Wólka, po dwuletnich burakach, na roli cepucho- 
watćj, siałem dosyć późno żyto, Z podsypką szwaren pozostałego z ra- 
fioeryi, (który francuzi zowią noir animal) w stosunku 12 cetn. na 
morgę. Spodziewałem się tu rezultatu znakomitego, kłosy bowiem były 


n sjkrótsze cztero-calowe, bujne i pełne, a słoma trzy-łokciowa prawie 
Z yto to wprawdzie nie młócone ; ale cztery kopy 2 morgi sprzętu 
najmnićj każda po 21 korca ziarna dać powinny. 

Kto więc ma do dyspozycyi odpadki fabryczne z cukrowni, niech 
wcześnie i racyonalnie nauczy się onych używać, bo nieumiejętnością 
i nadmiarem któregokolwiek więcćj szkody niż pożytku zrządzić sobie 
może. Dawałem ja podsypkę w dołki (Lochdiinger) z tegoż szwarcu fabry- 
cznego, pod buraki, i takowe przepadły , formalnie uschły, gdy tym 
czasem ma szlamie defekacyjnym były jak najpiękniejsze. Wpływ wy- 
raźny wapna i innych suli alkalicznych, "w scheideszlamie zawartych 
w tamtych zaś pozostałościach nadmiar białka roślinuego i fosforanów, 
nie służy burakom, ale zbożom wielce. Tylko dokładne rozbiory diie- 
miczne i ścisłe doświadczenia pouczyć nas są w stanie, jak z odpowie- 
dnią korzyścią używać mamy powyższych odpadków fabrycznych 

Na folwarku Teresin zasiałem w pustkach czyli polach zewnętez- 
nych, to jest odwiecznie nie gnojonych , 5 morg żyta, stajem górnćm 
na nawozie sztucznym znanego już nam składu, a niższe tezy morgi 
takiegoż żyta na nawozie zwierzęcym, celem porównawczego doś wiad- 
czenia. W rezultacie okazało się, iż żyto kompostowane na wyniosło- 
ści było bardzo bujne i plenne, bo dało po 3!/ą kopy z morgi i po 
1'/, korca omłotu, czyli po wysiewie 16 garncy 10 ziara plonu; xA 
tymczasem poniższe, gnojone zboże, było miotlaste i okazało się dola 
nie plenne. 

Na tóm kończę opis prób pod oziminy i z porządku przechodzę 
do doświadczeń jarych. Pod buraki, idące po pszenicy zaprzeszłorocznćj 
na sztucznym pognoju , dałem pół nawozu zwierzęcego ; kierowałem 
się tu czystą empirią i rutyną, bo nie byłem w stanie, w braku ści- 
słych chemicznych wiadomości ocenić ile w gruncie tym pozostać mo- 

ło pewnych soli po jednym zbierze pszenicy. Tu tedy wązki pas roli, 

oddzielońy rowem, a zawierający 300 prętów [C] poświęciłem burakom, 
bez pognoju zwierzęcego , ale z podsypką w dołki pod nasienie po-. 
piołu z kuchami. M ęszanina była w równćj połowie popiół z maku- 
chem z spalonego rzepeku pochodzącym, w ilości 18 cet. na 300 pręt. 
sypiąc po dobrej szczypcie w każdy dołek, co uczyniło na dwa dołki 
oł kwaterek nawozu. 

Buraki na tym pasie wolnićj się ruszały z razu od obok stoją- 
cych na gnoju, ale późnićj nie tylko je pędzi: ale nawet Fak 
inne, a w sile, liściu i życia dłużej trwały od ostatnich. Plonu,było z 300 
prętów 95 korcy, dobrćj miary polnój, kiedy obok stojące na pół na- 
wozie dały tylko 82 korce z 300 prętów. 

W innćm polu miałem 20 morg 200 pręt. buraków na samym 
czystym popiele, w trzecim roku pognoju, sypiąc w dołki popiół. Średni 
plon z morgi małćj był 56 korcy. Buraki te jednak silnie rosnąc, 
oddałyby daleko więcćj, gdyby: 1) były wcześnićj sadzone (4 czerwca); 
2) gdyby ulewy nadzwyczajne, kilkakrotnie u nas powtarzające się nie 
były zatamowały wzrostu młodych roślin, w początkowóm onych roz- 
winięciu. 

„ Tẹ tylko radykalną zachowuję zawsze ostrożność przy używaniu 
popiołu, jako środka nadzwyczaj posiłkowego a zatóm zawsze bardzo 
ważnego, aby ziarna nie bezpośrednio sadzone były w dołkach na po- 
piele, ale na roli pulchnćj, zakrywającćj popiół głębićj zawarty. To się 
ma zoaczyć, żeby robotnice idące dajmy pa to z popiołem opatrzone 
w motyczki zagrzebywały takowy najmnićj na 4 caie w gruncie, a na- 
stępnie ręką przygrzebywały ziemię, nagarniejąc ją na popiół; dopiero 
idący tuż za niemi z nasieniem, sadzą ziarno i przykrywają 1!/, calo- 
wą jak zwykle warstwą. Przekonałem się o tém, po doświadczeniu ile to 
zguby wyrządzić potrefi ten sam silny środek nawozowy, jeśli nasie- 
nie buraczane bezpośrednio na popiół się dostanie, szczególn'ćj w lata 
suche i spiekłe. Buraki wtedy przepadają bezpowrotnie. Wschodzące 
bowiem młode roślinki potrzebują do swego prosperowanie nieodzo- 
wnie wilgoci, a natrafiając korzonkami młodemi na warstwę suchą 
popiołu, kompletnie nikang. 

Po téj aczkolwiek pobieżnćj relacji z użytych przezemnie środ- 
ków chemicznych, nawozowych, pod rozmaite plony gospodarskie, przed- 
stawić myślę pokrótce, dla wia omości szanownych ziemian, staa pro- 
gressyjny naszćj okolicy, we względzie przemysłowo-rolnym. Może niə 


bez uprzedzenia sądzę o gospodarstwach naszych, 
tćj drodze postępu, a nawet znakomicie już posaniętemi w sposobie ra- 
cyonalaego kierowania Się właścicieli zasadami: ekonomi i politycznćj, 
(przy umiejętuém zastosowaniu sę do wieku i potrzeb krajowych. Tak 
jest niewątpliwie. Jedni z rolaikó * naszy.h, teoretycz ie wykształceni, 
„gorliwic zajęci praktyką roloą, przy ciągłóm wyrabianiu fundamental- 
nych w sobie zasad,: dają w 'naszćj okolicy popęd do pomysłów i czy- 
nów  oryginałnych, to jest: swoich «własnych, rodzimych, rozumie się 
przy środkach odpowiednich majątkowych. Inni znowu właściciele 
ziemscy, muićj zasobów moralnych i materysloych posiadający, przeko- 
nawszy Się © błogich skutkach z licznych prób i.amelioracyj rolnych, 
literalaćm lub refleksyjnóm paśladowaniem kierowani, wyraźnie dążą 
do lepszego. Stagnatyków u nas bardzo mało. 
Bodajby ten stan i pomyślność okolicy naszćj z każdym wzrasta: 
jące, rokie m posłużyć mogły wielu innym  rcl.ikom za przykład, i 
wpoiły w szczegóły to niezłome przekonanie , iż; tyłko naprzód idący, 
rzutni i pomysłowi ziemianie, mogą mieć prawo do wdzięczności kra- 
jowéj, do wdzięczności ogółu. Nie wolno nam dziś być żółwiem 
hermetycznie zamkniętym w skorapie. Prawo do moralnych zasług 
mogą mieć tylko rólaicy rozumowi, którzy oddawna otrząsnęli się 
z przesądów wieku i uwolnili z pancerza ślepćj empiryi a rutyny. ` B» 
jakimże to nasze poprawne góspodarstwa cieszą się stanem dostatków, 
porządku i rządności! Raz na dobrą wszedłszy drogę, rosną z każdym 
dniem, z każdą godziną. / Właściciele tworzą dla siebie prawdziwe za 
dowolnienie i przyjemaość , uzacniając swą stronę moraloą, dla ofi- 
cyalistów korzystne zapewniają posady, i tym sposobem formują zdat- 
nych wyręczycieli; podwładaym swoim i robotnikom gospodarze po- 
stępowi gotują byt samodzielny, wygodny i ludzką zapewniają egzy- 
(stencyę. /Zarobkówanie łatwe, które tu rodzi przemysł, potrzebowa- 
niem różnorodnego najemnika, przekształciło wioski nasze niegdyś 
ubogie i nieludne, w siedziby zamożne, 'opatrzone w ladzi pracowitych, 
pilnych , z moralnością prawie do potęgi poddiesioną. -Wiek to dzi-i 
„siejszy lepićj niż kiedykolwiek pojmuje świętość tćj prawdy, iź do 


uszczęśliwienia rzeczywistego rodu ludzkiego potrzeba nam postępu, 


a raczćj tylko przemysłu. (Dalszy ciąg nastąpi.) 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
Z B O Ź E. (tel 


Gdańsk, 4 grudnia. (H. Z) Skutkiem znacznego dowozu zhoża, 
bo dziś przyszło ze 100 łasztów pszeńicy, a 70 łasztów żyta, ceny ob- 
niżyły się cokulwiek na tutejszym rynku, Za 126 128 fuutowe żyto, 
płacono T4 do T6 srgr. szefel; za 115 —FI8 fantowe 68 do 72 srgr. 
(do rsr. 4 kop. 50 korzec). W tymże stosunku stanęła pszenica i żyto. 

Wrocław 6 grudnia. Dowozy zboża szczuplejsze dziś były. Żyto 
jakoś trzyma się w cenach a celfie gatanki są bardzo poszńkiwane a 
nawet drożćj płacone nad cenę targową. Pszenica za to nie miąła 
pokupu; giy więc cena jéj zniżyła się, spekulanti’ jęli się kupować i 
przy końcu duia nic jćj mie zostało na targu. Płacono białą i żółtą 
pszenicę 80 do 95 srgr. szefel. (rsr. 5 do rsr. 5 koo. 90 korzec). Żyto 

8 do 78 srgr. Jęczmień 56 do 64 srgr. Owies 36 do 41 srgr. szef:l. 


Ryga, 1 grudnia. Interesa jesienne mają się ku schyłkowi; wi-- 


doczna cisza zalegać juž poczyna targ tutejszy. Żyta kupiono jeszcze 

kilkaset łasztów na wysćłkę natychmiastową i to płacono za 115& 116 

funtowe,po 115 rsr, a 114—115 fautowe po 1:8 rsr. I na majówe 

dostawy mnićj widać ruchu. W ciągu ubiegłego tygodnia cały obrot 

wynosi jakie 700 do łasztów. \ 
P "—=—=—= 


Ogłoszenia, 
Ktoby z panów właścicieli ziemskich życzył sobie mićć w swoim 
majątku CUKROWNIĘ do gospodarstwa "zastosowaną. na wyrób 20 
kilku tysięcy korcy buraków, a małym kosztem urządzoną kompletnie, 
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W Drukarni Gazety Warszawskićj—Wolno drukować —wy Warszawie doia 27 listopada (9 grudnia) 1853 r.—Cenzor F. M. Sobieszczański. 


opałowe, ;Ł0,000 rub., śr. posiadać należy; resztę zaś kapitału zakłado- 
wego, ogłaszejący niniejsze fabrykant, udział współki mieć. pragnący, 
(dołoży. Projekt ten korzystnie do ;skutku przywieść można tam, gdzie 
miejsce ku tęmu sprzyja, to jest: gdzie odpowie ziemia, drzewo, woda 
i blizkość dróg bitych. 
Bliższa wiadomość w tym przedmiocie w, Redakcyi Gazeży War- 

szawskićj; listy tylko płatne przyjmowane będą. 5 

— Wykwalifikowany Agronom , który odbył akademije rolnicze 
„w Prassach, był na kilkoletaiéj praktyce u sławnego Thaera w Mógli- 
„nie i w Jenie, i posiada z obu instytutów chlubne Świadectwa, bezżen* 
ny, od latkilku bip 4 się zarządem znacznych dóbr w Królestwie; 
pragnie od przyszłego 
to w Królestwie czy w Cesarstwie. Wiadomość o nim powziąć można 
'w Redakcyi Gazety Warszawskićj. 


KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. 


"Bala T grudnia 1853 roku. |. 

| PARP IE R Y. żądają |płacą, 

Mossyjskie Inskrypcje w Gertyf. Hamb. 4%, PSY 22 

Bossyjsko-Angielska Pożyczka 5% 4 110 j 28 

Polskie Obligacje Skarbu 40/9 . 861/2] 86 
„ „Listy „Zastawne nowe. . 93*/,, 93'/a 

„„, Obligacje Udziałowe — | — 
„„ Obligacje 500 złotowe. He anaty — SB) 
;Gertyfikaty B. P. sa Oblig. eząst.lit., A. | zł. 50/ | 77 1/2 
a lik. B 200 „. |— Ti 

KURS GIEŁDY WARSZA WSKIEJ. 

ŻĄDAJĄ DAJĄ 

Dnia 27 listopada (9 grudnia) 1858 r. H. ar. kóp. B. «r. kop 
1. WEXLE. i 

erlin 100 talarów -12 M. p CBE 
7 Gdańsk 100 talarów 8 M. o RT Hja 
Hamburg 300 b. m. k. 2 M. 14040—| -|-— 
Londyn i fuat sterlin. 8 M. r. TEA ska a 
Lipsk 100 talarów - |2M. a eee ZE 
Moskwa 100 rub. er. „M M. zl rak MIA) —— 
Petersburg ditto. M. pani Baj m | MB 
Paryż 300 franków. „|2 M. DS P —|—— 
Wiedeń 150 złr. . 12 M. BEAT E E N 
Wrocław 100 talarów 2 M. | zal pl A 


32 MONETY. 
Pół-imperjały rossyjskie 
Holender. dukaty nowe 

ditto state ważne 
Grydrychsdóry Pruskie . 
Rossyjskie Assygnaty : 
Austrjackie bilety bankowe za 150 słe. . 

3.PAPIERY. 

Obligi Skarbowe „za 100 rs. ; 
oprócz kuponn ` 40, kop. 731/, $ 
„Listy zastawne białe TI okresu oprócz kap. (*) 
A „AI „ za 100 złp. . 
Obligacje udziałówe na 300 złp. 


86 14— |86>—/49— 
14,70 —|14—,65— 
|——|--—|14—620/, 


| m o | m | A A | O 


Obligacje cząstkowe na 500 zip. — ae = 

| Certyfikaty Banku lit. A. na 300 złp. == | ml |—— 
— lit B. na 200 złp. M | ABIT 
Dowody, Kom. Centr. Lixw. złp. 100 6|—— An — 


Wartość kuponu od Listów Zastawnych kop. 275 


— & o iaki . 
oùważając jesna otwar- |-na parze, to prócz badowli.i kapitału obrotowego na buraki i drzewo * 


go Jana zmienić miejsce i przyjąć posadę czy * 


